	USOPAŁ informuje, iż rozsyła teksty różnych autorów, tak „z pierwszej ręki” jak i przedruki, traktujące o najistotniejszych problemach Polski i Świata. Kluczem doboru treści, nie jest zgodność poglądów Autorów publikacji z poglądami USOPAŁ, lecz decyduje imperatyw ważności tematu. Poglądy prezentowane przez Autorów tekstów, nie zawsze podzielamy. Uznając jednak, że wszelka wymiana poglądów i wiedzy, jest pożyteczna dla życia publicznego - prezentujemy nawet kontrowersyjne opinie, pozostawiając naszym czytelnikom ich osąd.


Fundacja Polskie Gniazdo
INFORMATOR Letniego Festiwalu Kultury POLONIA CANTANS jest bezpłatnym dodatkiem specjalnym numeru 08/2011
miesięcznika SŁOWO WROCŁAWIAN oraz samodzielnie wraz z płytą DVD- prezentacje wykonawców - stanowi cegiełkę na cele statutowe FUNDACJI POLSKIE GNIAZDO sprzedawaną w cenie brutto: 10,- zł. ( w tym 8% podatku VAT)
Pozdrawiam,

J.Z.
Wystawa LITART-ów Lusi Ogińskiej w Kościele NMP na Piasku - impreza towarzysząca POLONII CANTANS
Litarty Lusi Ogińskiej to autorskie połączenie jej twórczości poetyckiej, malarskiej i graficznej, w tym również grafiki komputerowej, a następnie przeniesienie tego wszystkiego na płótno za pomocą nowoczesnej poligrafii.
Tutaj proszę o biogram Lusi Ogińskiej - jest na pewno w internecie

Prywatnie Lusia Ogińska i Ryszard Filipski (aktor-filmowy Hubal) są małżeństwem i mają dwójkę dzieci w wieku szkolnym.
Bedą gośćmi Letniego Festiwalu Kultury Polonia Cantans. Przewidywane spotkania z nimi w dniu 03.08.2011r. i 04.08.2011r.
w Kaplicy Kościoła NMP na Piasku o godz.11.00   
W załączeniu  litarty: "Tereska" i "Hubal"
J.Z.
Litarty Lusi Ogińskiej

Litartyzm jest nowym kierunkiem w sztuce, metodą twórczą polegającą na łączeniu literatury i sztuki w jednolitą całość. Litartyzm jest odpowiedzią na panoszący się w sztuce współczesnej banalizm, beztreściowość, niski poziom estetyczny a także, niestety, coraz częstszy wulgaryzm. Współcześni twórcy, bardzo często, tchórzliwie unikają prawdziwego opisywania świata, pogrążają się we własnych, prymitywnych mniemaniach, opisują otaczającą rzeczywistość w sposób niezrozumiały dla adresata, posługują się kompozycyjnym nieładem i ideowym chaosem, ujawniając swój brak wykształcenia i niedorozwinięty warsztat twórczy. 


Podobno istnieje instytucja, która dysponuje ekspertami objaśniającymi współczesne dzieła sztuki. Można odpłatnie takiego eksperta wynająć a on nam objaśni treść dzieła, jego wartość warsztatową, rzecz jasna także i to co w duszy artysty grało, gdy swoje zagadkowe dzieło popełniał. Takich ekspertów jest wielu, każdy z nich o prezentowanym dziele będzie mówił co innego!


Grek Afinogenes, dawno temu stwierdził, że: „nic nie dzieje się bez przyczyny, bo wszystko dzieje się z jakiejś racji i konieczności." Ano właśnie! Od połowy lat sześćdziesiątych ubiegłego wieku, niezrozumialstwo, brak idei w sztuce zaczęły nabierać rozpędu, stały się modne. Otworzono szeroko drzwi artystom nieukom, malarzom nie umiejącym rysować, pisarzom, którzy nie potrafią czytelnie prowadzić narracji, poetom, którzy bez ładu i składu, bez rymu i rytmu, tworzą bezmyślne układanki nazywane białym wierszem. Twórczość mądra i profesjonalna poszła w kąt, ten zaczął jawić się prawdziwym artystą, intelektualistą, kto był bardziej niezrozumiały!


Ta ogólna, światowa tendencja rozwinęła się szeroko, u nas żarliwie lansowana w ostatnich latach przez kolejnych ministrów Kultury i Dziedzictwa Narodowego, a także wszystkie znaczące media, jednak powoli zaczyna umierać. Można stwierdzić z całą pewnością, że próba zdegradowania wykwintu kultury basenu Morza Śródziemnego, zwanej kulturą łacińską, która ponad dwa tysiące lat była paradygmatem dla całego świata, ma się ku końcowi. 

Pierwsze dwa litarty Lusi Ogińskiej, dzięki żywiołowemu zainteresowaniu proboszcza parafii Jana Chrzciciela w Malborku - o. Krzysztofa Gołębiewskiego, zostały poświęcone i uzyskały stałą ekspozycję w kruchcie tegoż kościoła. Litarty Lusi Ogińskiej znajdują się również w kościołach: w Warszawie, Dąbrowicy, Dobrzyjałowie, w Zakonach sióstr Franciszkanek i Terezjanek, a także w prywatnych zbiorach w Toronto, Warszawie, w Poznaniu i we Wrocławiu. 


Litart jest obrazem na płótnie, tworzonym techniką komputerową, wykorzystującym elementy malarstwa, grafiki, artystycznej fotografii, starych zapomnianych zdjęć rodzinnych itp. W litarcie pełen treści wiersz klasyczny wtopiony jest w kompozycję plastyczną obrazu, stanowiąc z nim jednolitą całość. Idea litartu, wiersza i kompozycji, rodzi się w jednej głowie, bo, jak powiedział Jerzy Duda - Gracz we wstępie do jednej z książek poetki: „…dzieła Ogińskiej tworzone są: jedną myślą, jednym sercem i jedną ręką (...) Ogińska z wierszy i obrazów tworzy rzadko spotykany, bo jednorodny, a więc żywy organizm." Jeśli więc malarz do czyjegoś wiersza dorabiać będzie swoją kompozycję, będzie to ilustracja a nie litart. Powstanie coś, co nie wypływa z jednej twórczej myśli, lecz z domniemań, podtekstów, domysłów malarza starającego się uzupełnić twórczość poety. 


Na zakończenie należy zwrócić uwagę na praktyczną wartość litartu. Litart prezentowany w kościelnej kruchcie, poświęcony patronowi danego kościoła z całą pewnością przemówi do serca bardziej niż umieszczona za szybą legenda, sucha informacja o świętym patronie kościoła. 


W polskich rodzinach, nieznani szerzej bohaterowie wojny, męczennicy kazamatów ubeckich, powoli odchodzą w niepamięć, dość często z powodów bieżących tendencji politycznych bywają "wykluczani", z nakazu zapomniani. Litart poświęcony takiemu cichemu bohaterowi, znajdujący się w rodzinie, przedłuża pamięć o nim. Ów dziadek, czy pradziadek żyje wśród najbliższych, przypomina o wartości poświęcenia się Bogu i Ojczyźnie. Takie litarty w prywatnych zbiorach już są i spełniają swoje zadanie wzbogacając narodową pamięć. 








dr hab. Stanisław Rzeszutek
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